ROZWAŻANIA RÓŻAŃCOWE
na Pielgrzymkę Ruchu Rodzin Nazaretańskich do Częstochowy – 27.04.2019.
TAJEMNICE CHWALEBNE

1. Zmartwychwstanie

Chrystus przyjął na Siebie prawdziwą, ludzką śmierć. Moją śmierć!  Zrobił to nie tylko dlatego, aby odcierpieć moje winy. Chrystus przeszedł tą ciemną doliną także dlatego, abym nie był samotny! Abym zwłaszcza w chwili śmierci nie został sam! Jezus umarł i zmartwychwstał dla mnie! Odtąd jest zawsze przy mnie. Jest tak blisko, że nikt i nic nie może mnie od Niego oddzielić – tylko ja sam. Tylko ja mogę nie chcieć uwierzyć w Jego Miłość! Jezu, obroń mnie przed moją niewiarą!

2. Wniebowstąpienie

Ziemskie życie Jezusa zakończyło się Jego powrotem do Ojca. Odtąd Jezus przygotowuje dla mnie, w Domu Ojca, wspaniałe mieszkanie! To przygotowanie toczy się dwutorowo. Jezus modli się do Ojca za mnie – w Niebie, a równocześnie opiekuje się mną – na ziemi. Przychodzi do mnie w okruszynie chleba, w rozgrzeszeniu kapłana. A także w cierpieniu, które mnie oczyszcza. Jezus cieszy się, gdy tęsknię za Niebem. Gdy Go spostrzegam – ukrytego w różnych sytuacjach. Gdy pozwalam Jezusowi, aby mnie prowadził. On także bardzo tęskni za naszym spotkaniem w Niebie. Jezu, daj mi łaskę tęsknoty za Niebem! 

3. Zesłanie Ducha Świętego.

„Nawróćcie się  - powiedział do nich Piotr – i niech się każdy z was przyjmie chrzest.., a otrzymacie w darze Ducha Świętego!” (Dz. 2. 38). Tak powstali chrześcijanie. Już pierwszego dnia było ich około 3 tysięcy. Apostołowie promieniowali radością i poczuciem wolności. To było zaraźliwe. To się udzielało wszystkim, którzy ich słuchali. Czuło się obecność kochającego Jezusa. Przy tej radości znikał strach wobec prześladowań i więzienia. Czy to nie zaszczyt – cierpieć dla Ukochanego Zbawiciela? Jezu, daj nam Ducha Świętego, abyśmy, tak jak kiedyś Apostołowie, mogli ratować dusze! 

4. Wniebowzięcie Najśw. Maryi Panny.

Święto Wniebowzięcia naszej Matki, tak nam bliskie zapachem sierpniowych kwiatów i ziół, oraz pamięcią wielkich i trudnych polskich dni, jest najdawniej obchodzonym świętem maryjnym. Dlaczego? Może Bóg pragnie, aby Maryja nauczyła nas miłości do polskiej ziemi oraz odwagi, abyśmy mogli jej bronić? Może chce, abyśmy bronili polskiej, chrześcijańskiej tradycji? Byśmy bronili wiary w naszych rodzinach? Moja ukochana „Mamo Niebieska”, czuwaj we mnie i za mnie, abym moją miłością mógł wielu ludziom przychylić Nieba!

5. Ukoronowanie Maryi na Królową Nieba i ziemi.

Maryjo, nasza Królowo! W tylu miejscach na świecie rozpoznawana, czczona i przeróżnie nazywana – a przecież wszędzie ta sama! Tak często prosisz nas tam o modlitwę, o post i pokutę, o Różaniec w rodzinach; o szczere przylgnięcie do dobra. Tłumaczysz cierpliwie, że bez naszego udziału nie możesz nam pomóc; że od nas samych zależy tak wiele na co dzień. Czasem jednak prosisz o coś więcej... O Akt oddania się Tobie bez reszty. Do końca. To prośba miłości. Chcesz nas posyłać tam, gdzie nie ma nadziei. I tam chcesz zwyciężać. Maryjo, pomóż mi żyć w duchu zawierzenia! Pomóż powtarzać modlitwę Jana Pawła II: Cały Twój! 
